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· ·~·,; Senator Robert Taft jawnie gloryfi~ 
~. : ku·e faszyzm i zaleca robotnikom 

lała strajków, jako nielegalne, natomiast 
obecny projekt, którego jedna z klauzul wpro· 
wadza karę 10 lat więzienia, za „podważanie 
handlu i przemysłu", tj. proklamowanie straj· 
ków, uzupełnia popr'ledinią, antyrobotniczą u­
stawę i zmier'Za do podporządkowania narodu 
amerykańskiego zasadom faszystowskim. 

ame ykańskim1 aby mniei iedli Projektowana ustawa skierowana jest prze. 
ciwko „zdradzie", „sabotażowi", ,.szpiegostwu" 
i „zagranicznej interwencji". Należy podkreś· 

sklej kontroli w USA. Siły demokratyczne bę- prawa, ograniczające wolność mowy, prasy lić, że prokurator generalny - Tom Clark, 
dą musiały zamilknąć, a strach i terror pętlą i stowarzyszania się. Hitlerowska iasada „od- oświadczył Komi:tełowi An<tyamerykańskiej 
panować bez przeszkód", powiedzial-ności za stowarzyszanie się, tyle- Działalności, że istinieją już wpełnLe wystar· 

WASZYNGTON [TELEPRESSJ , - Współau­
tM antyrobotniczej usta wy i repub!Lkański 
kandydat na prezydenta. senator Robert Ta!ł. 
znany z te,i'), że zalecał robotnikom, aby 
„mniej jedli", oświadczył publicznie, że tran· 
kistowska Hiszpania jest aliantem Stanów 
Zjednoczonych. 

Przemawiając na zebraniu w Cincinnati, se· 
nator Taft powiedział, że uznaje on jako part­
nerów USA wszystkich tych, „którzy walczą 
z bolszewiz.mem". Ponieważ audytorium do­
magało si~ jaśniejszego określema tego zagad­
niema, Taft stwie.rdził: „Pragnąłbym, aby fran­
kistowska Hiszpania i Argentyna stały się 
aliantami Stanów Zjednoczonych". Dodał on 
również cynicz.nie, że „faszyzm nie zagraża po­
kojowi światowemu", 

W Waszyngtonie przypuszcza się. że mo­
wa wygłoszona przez Tafta w Cincina tti, jest 
pierwszą z se·rii przemówień przedwybor­
czych, które napisał dlań specjalnie zaangażo· 
wany „ekspert" - Walter Trohan, waszyng· 
toński korespondent „Chicago Tribune". Ob· 
serwatorzy waszyngtońscy stwierdza ją. że nie 
byłoby niczym ~iwnym, gdyby na następnym 
zebraniu senator Taft powitał audytorium fa. 
szystowskim pozdrowieniem. 

NOWY JORK (TELEPRESSl - Komitet dla 
Praw Demokratycznych epublikowal ostatnio 
prawną analizę projektowanej ustawy o „kon­
troli działalmości wywrotowej". Autorem tej 
analizy jest Leo Presman. b. doradca generał· 
ny CIO. a obecnie jeden z kierowników kam· 
panii wyborczej He·n.ry Wallace'a. 

Presman pisze co następuje: „Opracowana 
przez Komitet Antyamerykańskiej Działalności 
ustawa o ,;kontroli działalności wywrotowej", 
która ma zostać przedłożona Kongresowi w 
tym tygodniu, jest uderzająco podobna do po· 
czqtkowych dekretów hitlerowskich; które 
stanowić miały wstęp do podboju świata." 

„Celem ustawy jest ustalenie faszys·tow-

Gen. Weygand zwol 1~ony 
od Z? r rntu kollaboracji 

PARYŻ PAP. - Komisja Najwyuzego Sądu 
Specjalnego, powołalflego do spraw pl"Zeciwko 
kolaboracjon46'1:om i. zdrajcom, vwolniła genera 
ła Weyg.amda z zarzutu kolaboracjii, przywra­
cając mu wszystkie prawa cywilne. Należący 
do komisji pr.zeds-tawiciel partii komunistyci· 
nej oś·•·iadczył, że rezygnuje ze swego stano· 
wiska na mak protestu przeciwko tej decyzji. 

General Weygand wchodzi/ w sklad rządu 
Vichy, pełniąc funkcje namiestnika francus­
kie/ Afryki północnej. 

„Każdy posz.czególny art~kuł tej ustawy krotnie potępiana, jako sprzeczna z zasadami czające ustawy przeciWlko wymienionym 
jest w całkowitej sprzeczności z literą i du- amerykańskiej demokracji, została obecnie przewinom. Jest rzeczą jasną, że te wszystkie 
chem amerykańskiej konstytucji". wprowadzona w projekcie ustawy Komitetu niejasne określenia zmierzają do lllk.ryeia praw-

„W szczególności projekt tej ustawy jesł Działalności Antyamerykańskiej" - stwierdza I dziwego celu ustawy, tj. zniesienia wolności 
niezgodny z poprawką do konstytucji, ktÓTa w zakończeniu Pressman. •. obywatels!tiej J podważenia amerykańskiej 
zabrania, aby Kongres uchwalał jakiekolwiek Nawet ustawa "taft - Hartley nie okres- konstytucji. 
11-llll-llll-llll-1111-1111-IHl-llłl-llll-1111-1111-1111-llll-1111-llll-1111-llll-1111-llll-1111-lllł-llll-llll-n 

Prezydent Wioch pod obstrzałem reakcji 
Oe Nicola nfe podoba s~ę de Gasperiemu i !ego kl ·ce 

RZYM (PAP) Prezydent de Nicola w li-
ście - opublikowanym bez jego zgady -
oświadczył, iż nie chce powrócić obecnie do 
Rzymu, by nie wpłynąć w żaden sposób na wy­
bór swego następcy. Wystarczyła ta wz.mian-

ka, by cała prasa, związana z obecnym rządem, 
ogłosiła pod wie~kimi nagłówkami. iż de Ni· 
cola zrezygnował z wys,tawienia !IWojej kan­
dydatury na stanowisko prezydenta. Oozy­
wiście, nie odpowiada to prawdzie: de Nic-ola 

Zmiany w rządzie Jugosławii 
BELGRAD (PAP) - Na wniosek premiera I bu - Zujowicza i ze stanowiS<ka ministra lek· 

. . . . kiego przemysłu - Hebranga. Na czele mini· 
Tito, prezydmm Zgromadzenia Ludowego Ju· sters•twa skarbu stanął Radosłavricz. zaś lek-
goslawii zwolniło ze 6tanowiska ministra ekar- kiego pr:zemysłu - Zlaticz. 

205 e g z e k u c i i w G r e c i i 
w ciągu 24 godzin 

RZY?-1 (PAP) - Agencja Elefterl Ellada ko­
munikuje. że reżim ateński dopuścił się nowej 
z.brodni, wydając rozkaz egzekucji dalszych 
32-ch b. członków ruchu oporu, którzy znaj· 
dowali się od trzech lat w więzieniu ateńskim. 

W te•n sposób, licząc masowe egzekucje 152 
patriotów greckich oraz rozstrzelanJe 21 In­
nych osób w mieście Lamia, w ciągu 24 godzin 
ilość rozstrzelanych przez monarcho • faszy­
stowskie plutony egzekucyjne wynosi 205 
osób. 

Radio Wolnej Grecji zwróciło się z apelem 
M l\drodu greckiego i światowej opinii o pod­
jęcie zbiorowe/ akcji celem niedopuszczenia 
do dalszych, masowyc/I egzekucji jeńców po­
litycznych, znajdujących się w greckich wię­
zieniach rządowych. 

PARYŻ (PAP) - Egzekucja demokratycz­
nych zaklad1.1ików greckich spotkała się z po­
tępieniem prasy paryskiej. „Human·ite" pod­
kreśla, że Tsaldaris mógł powziąć tę decyzję 

jedynie w porozumieniu z wojskow11 misją 

amerykańską. Dzrlennik zauważa. że wahka lu­
du greckieqo jest analogiczna do walk.I, pro­
wadzonej przez Fra.ncję z faszystowoSlcim oku­
pantem. 

„Franc Tireur" pisze: „Swlat cywilizowMy 
nie może tolerować tych masowych egzekucji, 
jeśli nie chce być ich wspólnikiem. Inaczej 
demokratyczna Ameryka i cnotliwa Anglia po­
winny ogłosić, że Hitler miał słuszność I że 
zbrodnie hitlerowców były aktem sprawledli· 
waści". 

zgodziłby się na ponowny wybór, gdyby 
wszystkie większe stronnictwa wypowiedziały 
się za nim. Tego jednak nie chce Chrześcijań­
ska Demok.racja, a dziemlliki zależne od tej 
partii, podają już dzisiaj na.zwis.ka przypusz· 
czalnych nast~ów de Nicoli. Nazw.iska naj· 
częściej powtanająoe się 11ą: Sfona, minister 
finansów Ennaudi, Benedetto Croce, liberał 
Casati, republikanin Facchinettl oraz Bonom.i. 

Prasa lewicowa za!'Z'llca chn:eścij.ańskiej 
demokracji, że szuka marionetkowego prezy­
denta, który zgodziłby ~ na popiera.n.ie dyk-
tatury klerykalnej. · 

"Avanti" pisze w zwi<VDku z tym: „Jaki jest 
ceł manewru chr.ześcijańskdej demokiracji, 
zmie•rzającego do odwndęci.a de Nicoli od pre­
zydentury? Postaramy Slię to w kiilku słowach 
wytłumaczyć. My pragniemy prezydenta, któ· 
ryby stał na 6.traży konstytucji przeciwko bez· 
prawiu klerykalnemu. De Nicola jest wl<l.śnie 
takim człowiekiem. Już poprredn.io prrz:eciw­
!ltawil si~ on nadużyciom i służal&t.wu p&tii 
rz11dzącej, odmawiając pod.pisania telegramu 
dziękczynnego do prezydenta Trumana z oka­
zji wprowadzenia w życie planu Marshalla, 
oraz przeciwstawiając się usunięciu funkcjo­
nariuszy demokrat'ycznych, a w końcu doma­
gając się w razie ponownego wybwu na pre· 
zydenta dymisji obecnego r;zqdu. 

Tego pragnie wlaśnfe UJtI'knq~ de Ga.sperl. 
W chwili bowiem, gdyby rozpoczął konsultację 
nad !ltworzeniem nowego rządu, saragatowcy 
domagaliby się więcej, aniżeli pr:i:ywódca 
c)lrześcijańskiej demokracji chce im ofiaro· 
wać. Dlatego· de Ga!iped prag.nie jedynie nie­
istotnych zmian ministerialnych i chce mieć 
jak najmniej samodzielnego prezydenta. repu-
bliki", I ·., 

AnglicY ślq woiska do Palestyny 
Lf ga Arabska zarządziła mobilizację Arabów palestyńskich 

W międycza5<1e front demokratyCZ1110 • lu­
dowy przedyskutuje j.Uillro propozycje komuni­
stów, którzy ' uważają, iż posłowie frontu nie 
powinni wziąć udziału w posiedzeniu parla­
mentu, na którym dokona się wybruu prezy· 
denta republiki. Dzisiejsrz:a „Unita", za1pne­
czając roznym głosom prasy reaikcyj!llej 
stwierdza, iż propozycja powyższa, która z-o­
stanie jeszcze zre5rz:tą przedyskUJtowana p:rzez 
front' demokratyczno • ludowy, ma na celu 
wysunięcie wobec narodu włoskiego zastrze· 
żeń co do ważności wyborów w dniu 18-go 
kwietnia. 

JEROZOLIMA PAP. - 5 spośród 32 czoł-\ stającą gwałtownośoi~ przy czym obie stro- !lkiej w Palestynie. Podobne wezwalllie ogło-
gów, wysłanych dla wzmocnienia garnizonów ny przysyłają posibkd. szono również w Libanie. 
br)"tyjskich w Palestynie, przybyło do Jero- LONDYN (PAP) - Agencja Reutera donosi • * • 
Z<>limy. Miejsce przebywania pozostałych 21 z Damaszku, że Liga Arabska wezwała wszy1t- JEROZOLIMA (PAP) - Na lotnisku Kol-
czołgów, jak i poważnych posiłków wojsko- kich mężczyzn I ucb9dżców :z Palestyny w wie- landia, na północ od Jerozolimy, wylądowały 
wych, które w poniedziałek wylądowały w Hal ku 18-50 lat do natychmiastowego zarejestro· samoloty tral19>ortowe, mające na pokładrz-ie 
fie, osłonięte jest śc:słą tajemnicą wojskową. wania się. Maj<1 oni odbyć ćwiczenia wojsko- żołnierzy armii francuskiej. Zomierze ci będą 
Comandosi 1I1a·rynark! brytyjskiej zna.jdu ją we. po czym będą or1ydzieleni do armil arab- 51,!"l.egli konsulatu generalnego w Jerozolimie. 
1~wo~eg~śd 5 k~.oda~rum J•orolimy ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~­

Schuman za współpracą 
z de Gaullem 

PARYŻ PAP. - Z Tulua:y donoszą, fe na patrolując drogę, wiodącą z tego miasta do 
Nablus. 

JEROZOLIMA PAP. - Rzeczniik Agencj-i Ży 
dowskiej oświadczył na konferencji prasowej, 
że tymcz.asową s.tolicą państwa żydowskiego 
będz.ie Saroma. Jest to dawna niemiecka kolo 
nia chrze5cijańska, leżąca na przedmieściu 
Tel Avivu. Po kilku miesiącach, stolica bę­
dzie przypuszcza.lnie przeniesiona na szczyt 
g6ry Carmel dominującej nad Haifą. 

• • 
LONDYN PAP. - Agencja Reutera podaje 

op•1blikowany z Damaszku komunikat gene­
ralnego sz1:abu arabskiego o gwałtownych wat 
kach, jakie rozgorzały pomiędzy Arabami I Ży 
dami o miasto Safad. Walka toczy się ze wzra 

Z a k a Z ITI a n ., fe s t a c 1· 1· w L o n d y n ·1 e ~~nJI:~~:a~!~gr;:i~wir~:~J:nr:,n~ ::;:::~ 
niedwuznapzn.fe dal do ~ozumlenta, że partia 
MRP gotowa jest współpracować z de Gaullem 

Rząd Bt v:na tłumaczy, że chodzi tylko o .•. Mosleya ~~~ warunkiem utrzymania rządu koalicy/ne-

LONDYN PAP. Brytyjski minister spraw we 
wnętrznych Chuter Ede. eakomunikował w Iz­
bie Gmin o wydaniu Żakazu Jakichkolwiek po­
chodów o charakterze politycznym w Londy­
nie. Zakaz obowiązu_le na trzy miesiące. Na 
decyzji! tę wpłynął raport qłównego komisa­
rza policJI o demonstracjach Mosley'owców w 
czasie pochodu t majowego w Londynie. 

W czasie dyskusji, Jeden z posłów lahourv.y 
stow~~ch ośwla4_czył, te społeczeństwo brytyj 

skie jest zdziwione dopuszczeniem do Jawnej W kołach po1itycznycn pan.uje praeać'ona.inie, 
drlałalnośct fasz~tów w Londynie, w mieście że prze.mówieni& Maurice Schumana &tanowi 
w którym w ciągu wojny ginęło tysiące ludzi odpowiedź na propoiiycje Pex Plevena ,który 
w walce z faszyzmem. Chuter Ede odpowie- wezwał przedstawicieli t. xw. ,;trzeciej siły" 
dział, że w ciągu wojny walczono również o do -Y:spól4Pracy z de Gaullem. 
wolność myśli, dając tym samym do nozumle Należy zaznaczyć. fe na kongres MRP przy· 
nia. że riąd nie zamierza zabronić d7 : ~łalnoś r li ' ly delegacje partii katolickich Włoch , 
faszystów brytyjskich spod znaku Mosley'a ! \•1słrii I Niemiec. Szrzegól'lq uwagę zwraca 11 
! jedynir nqr~nic2:ył się do wydania zakazu P" I r>no delegacja nfemieclw z Biz.oni/ J. ,_ fłre­
chodów i to tylko w stolicy. fy francuskie/. - · 



Sfr. 2 

Sądy francuskie nie ścieaią zbrodniarzy woiennych 
Komuniści sędziowie opaścili Najwyższy Trybunał we Francji - na znak 

protestu przeciw postępowaniu sqdów wobec kollaboracjonistów 
PARYŻ (PAP) - Zgromadzenie Narodowe gel-Valrimont, n!e został ponownie obrany. „Większość Zgromadzenia - czytamy w ll-

·Straik pracowników metra 
w Paryżu 

PAR YZ (PAP) - W Hym dm.1u 1tn.jku mo· 
torniczych metra sytru.acja n1e udegta sm4we. 

Pn:e<!stawkiele CG'f podlk.reślill ...,, 1wydl 
wystąpieniach konieczność obrony całośd in· 
teresów personelu meotra, a n1e !Inte.re.sów pew· 
nej kaotegoTii p'l'acownllków. 

wybrało drugim wlceprzewodmic:zącym najwyż- W zwiątlrn z de<:pją Zgromadzenia, pozba- ścle - usuwając deputowanego komunistycz­
szego trybunału radykała Fau'l'e, a zas.tępcą wiającą najhczniej6zą grupę paralmentamą nego ze stanowiska wiceprzewodniczącego 
- d"putowanego Theeten z PRL. Jak wiado- stanowiska wiceprzewodniczącego Trybunału, Trybunału, wywołała wrażenie, że słucha na­
m~, przewodniczącym Trybunału został uprze· Jacques Duclos w imieniu grupy Partii Komu- kazów zdrajcy, Xavier Vallata. W ten sposób 
dn10 ponownie wybrany socjalista Nogueres, n/stycznej wystosowal list do przewodniczące- pragnie się zmusić do milczenia deputowanych 
a piMwszym wiceprzewodniczącym - deputo- go Zgromadzenia, He-rriota. dono.nący o dymi- wiernych programowi Rady Krajowej Ruchu 
wainy % MR!' - Gueafo. Dotychczasowy wice- sjl wszystkich sędziów komunistycznych Na}- Oporu i woll narodu, zawsze manifestujących 
przewodniczący Trybunału - komunista Krie- wyższego Trybuno/u. swoje zamiary słusznego ukarania tych, którzy 

Aresztowanie \Yielgomasowe] 

zdradzili Francję I paktowali z Hitlerem". 

u Cze i ruch opo 
prezydenta Benesza do 

P.rzypomina sie„ że r1a 107 spraw zdrajców, 
rozpatrywanych prze:z Trybunał, orzeczono tyl­
ko 40 wyroków skazujących, w tym 16 wyro­
ków §mlercJ I 24 wyroki więzienia. Jedynie 3 
wyroki śmierci zbstaly wykonane. Komunl· 
styczni członkowie Trybunalu protestowali 

PRAGA (PAP) - W trzecią rocznicę po· mięć wszystkich bohaterów J ofiar czeskiego gwałtownie przeciwko Jagodnym wyrokom na 
wstania preskiego, kierownictwo czecho5ło- powstania, którzy przyczynJll się walnie do rdrajców ,opusz.c:rojąc częstokroć salę sądową 
wackiego ruclm opOru z okresu oklllpacji hit- osiągnięcia rwycfęslwa. I podczas odczytywania sentencji wyroków. 
lerowskiej pnzeslalo na ręce prezydenta Bene­
sza depeS!!:ę, w k;tórej wyraża przekonanie, że 
narody czski i słowacki będq stały zawsze na 
straży rdobyozy, 03iqgnięlych po wydarzeniach 
Jutowych, o które walozyli również powstań­
cy czescy. 

W odpowiedzi prezydent Benesz stwle.rdzll, 
że wespół z członkami b. rucllu oporu czcl pa-

Górn·cy br tyjscy ostrzegają 
przed zakusami imperial izmu amerykańskiego 

LONDYN (PAP) - P:rzewodaliczący Zwląz· 
ku Zawodowego Górników w Południowej Wa· 
lii, ~lf Davies, oświadczył w przemóW:eniu 
wygłoszonym z oka?.j! otwarcia konferencjłi 
Rady Zw. Zawodowego Górników na okręg 
Południowej Walii, że „zakusy Imperializmu 

amerykańskiego zahamowania wyrazu woli kJ. 
dowej w szeregu państw europejskich muszq 
wzbudzać poważne zaniepokojenie w.śród 
członków Związków Zawodowych." 

Dzie," prasy radziecki.ej 
Davie.s dodał, że zamiar objęcia Hlsz1X111ł' 

generała Franco planem Marshalla powlnlen 
być ostrzeżen.Iem przed celaml, do Jakkh zdq­
:tajq Stany Zjedilocrone. 

„o .ile wieliki kapitał ameryłkańsk! :z.am.ie~ 
w państwach marshall.owskich powołać do ży. 
cia rządy, które pozwoliłyby na przeniknięcie 

MOSKWA (PAP) - V 36-tll roc=ic11 ulta· ~a~ moskie!W'Ska wskazuje również na wpływów ameryltlrlsklch do przemysłu oraz 
ian!a się pierwszego nU:me.ru „Prawdy'", w pra- olbrzymi wzrost cało.kształtu działalności wy- na kontrolę tego przemysłu przez Stany Zjed­
e!e radzieckiej zamieszczono artykuły, poświę- dawniczej ZSRR. Na półkach .księgarskich u'ka- nocwne, to należy przeclwstawJć tJfę temu". 

zały się dotychc?.as miliony książek różnej tre- D · d ł · 
cone działalności i zadaniom tej prasy. .§cl o nakładzie ponad 11 miliardów 300 millo- avies omaga się w swym przemówieniu 

I 
wznowienia pertrak~acji handlowych i poli-

1,Prawda" podkreśla, że pras.a rad:ziedta od- nów egzemplarzy. Jest to tJze.§ć razy więcej, tycmycli ze Związkiem Radneck.tm. oraz no-
gI'V'Wa olbnymi• rol• w dziele mob!li:z.a.cw na· anlfell wydano w carskiej Rosji w okresie 30 wymi demokracja.mi w Srodk:Qwej i Wschod· 
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~u:=~ · Odpow·1edz· rządu alba n· sk·1ego 
;~:6:~~:~ia '::r:;0e~~~~~ i:~;}::W~c:=~ · . 
pracującyoh. na interwencje Trygve Lie 

BELGRAD (PAP) - Rrzl\(i albański prze- tykę Albanii, nota stwierdza. w zahl6.oumiu: 
siał ge.neramemru sekretarzowi ONZ. Tirygve „Postępowanie rządu ateńi!klego wobec sąsled­
Lle, .odipo:'liedż na jego interwencję w s.praw!e nich krajów w na/mniejszym stopniu nie przy­
nawiązama norma1nych istosun.k.ow dyploma· czynia się dQ nawjązania dobrosąsiedzkich sto-

KRAKÓW (PAP) - Na po1ecen~e prokura· 
tora Sądu Okręgowego ares7Jtowana :r:oetała 
Helena Laryssa Domańska, utywajqca pseudo­
nimu Wlelgomasowa. Domańska w ok.tnie 
okupacji była współpracownicz.kq gochlnowe} 
prary, wydawane} przes Niemców. 

Wystawa polska w Waszyngtonie 
Waszyngton (PAP) - Dnia. 5 bm. otwaate. 

została w Waszyn9ton!e w salonach jed!ll~o 
z najpoważniejszych klubów, „United Nat!oM 
Club", wystawa prac malarzy polskich. 

Wystawa zorganizowana została st>ar8lll.lem 
ambasady R.P. W otwarciu wyw;.tawy wz.ięM 
udział pr.zedstawic!e·l• żyda ~ 
stolky USA. . 

DOSKONAŁE 

p łll'fl 
W KIOSKACH 
(BECZKACH) 

FERMENTACYJNEGO 
PRZEMYS~U 

NA TARGACH 
~POZNANSKICH .... 

„I zwi es tia" zam.a.oz.a, te pr.aa a. ni.diii e<:ka nie 
byłaby w stanie spełnić swych zadań, jeśliby 
nie stosowała śmiałej krytyki wobec wsz}"S'l­
kiego, co 6toi na przeszkodzie zwycięskiemu 
pochodowi społeczeństwa socjalistycznego. 
Dziennik zwraca uwagę na zasadniczą różnicę 
tstn.lejącą pomiędzy za.kłamaniem prasy w pań· 
11twach kapitalistycznych a dziennikami ra­
dziecJclmi, służącymi istotnie sprawie pokoju, 

tyczaiych pomiędzy Albanią a Grecj<l. sunków pomiędzy n.tml a Grecją". 
Rtząd albański W&kazuje n.a brak dobrej we» ______ ...;. _____ ~;... ____ ....;..;...================= 

demokracji i socjalizmu. 

Prze<! 36 laty pierw..iy n.umt!'f „Prawdy" 
uka:zał się w nak.ła<kie k:ilku&!eslędu tysięcy 
egzemplarzy, obecnie dzienny nakład central­
nych, obwodowych I rejonowych dzienników 
f czasopism przewyższa 27 mllionów egzempla­
rzy. Sprawdzianem rzeczywiście ludowego 
charakteru prasy radzieckiej j~t związana 
z nią wielomilionowa armia korespondentów 
robotniczych l chłopskich. 

Gdy wszyscy opuścili gabinet, a żołnierze 
sprzątnęli trupa Hcinza, zasypując piaskiem 
ślady krwi na podłodze, Rummel z westchnie­
niem ulgi zapalił grube cygaro. Usiadł na 
kanapie i puszczając aromatyczne kłęby nie­
bieskiego dymu, zupełnie spokojnym tonem 
zwrócił się do. wciąż milczącego Jakowlewa. 

- Specjalnie was zatrzymałem, majorze! 
Dotychczas nie były dla mnie jasne pewne 
szczegóły, związane z ostatnimi wydarzenia­
mi Chciałem właśnie was o to zapytać. Przed 
sięwziąłem już na własną rękę szereg kro­
ków, ale tym niemniej pragnę z wami omó­
wić niektóre sprawy. Jasne jest obecnie, kto 
jest właściwym sprawcą tych wszystkich nie­
samowitych okropności, które ostatnio działy 
się na terenie Naftogradu. 

- Tak, to jest absolutnie jasne, panie ober 
sturmbahnfuhrerzel - ostrożnie wtrącił do 
rozmowy Jakowlew, nie rozumiejąc jeszcze 
dobrze o co właściwie Rummlowi w tej chwili 
chodzi. Postanowił w duchu jak najmniej mó­
wić, aby nie zdradzić się jakimś nieostroż­
nym słowem lub odezwaniem się. Czul, Iż 
grunt wciąż mu się jeszcze pali pod nogami. 

- Ale jednak, nie zmniejsza to wszystko 
i pewnej ni'ewątpliwej waszej winy, majorze! 
- ciągnął dalej Rummel, ze smakiem paląc 
swe cygaro. - O tym łaśnle chce z wami 
poważnie pogadać. - L okrągłe oczy grube­
go sturmbahnfuhre:-a znacząco spojrzały na 
major._ 

li ze strO'!ly r~imu ateńskiego w kierumiku rt­
alizacji zalecenia ONZ nawiązania dobrosą· 
siedzkich, normamych &tosunków dyploma­
tycznych. Nie bac.ząc bowiem na uchwałę 
ONZ, Grecja w dalszym ciągu odnosi 1ię oo 
Albanii jak gdY'bY pozostawała z ni\ n.a 1100-

Kongres kultury w Niemczech 
pi e wojennej. 

Swiadc.zą o tym: 1) stałe naruszanie Jnte­
gralnoścJ i suwerenności granic Albanlf1 2) 
nieuzasadnione pretensje terytorialne pod 
adresem All>anli; 3) wroga wobec Albanii kam. 
panla prasowa l radiowa. 

Podkreśliwsrzy całkowicie poko\O<wll pol!-

BERLIN (PAP) - Z okuj:! 130-ej rocm..icy 
urocmn Karola Mark.l!a rozpoczęły się w gma­
chu opery państwowej w Berlinie obrady ko„­
gresu dla spraw kultury, :r.wołanego z i.nicjaty­
wy Socjalistycznej Pa•rtii Jedności. Na kongres 
p.rzybyli licZilli prze<!s-tawiciel& tycia inltelek­
walnego !l:e wszystkich S'tref Niemie<: oraz kil­
kunastu gośc! zagranicm.ych. Władze Tadziec­
kie reprezentowali oficerowie admillli6tracji 

52 od Scherwitza, które doręczyliście ml upew­
niają nas w tym, że Scherwltzowi nic złego 
się nie stało. Dziwi mnie jednak, że dotych· 
czas ·jeszcze nie skomunikował się osobiście 
ze mną l nie podał ściśle miejsca gdzie się 
obecnie :r.najduje. Jakieś dwadzieścia minut 
temu. miałem telefon ze sztabu armil. Pyta­
no o Scherwitza. Mieliśmy tu ważniejsze. spra 
wy do załatwienia. Myślałem, że fakt wa­
szego przybycia jellt już dowodem tego, iż 
Scherwitzowi nic złego się nie stało. Teraz 
pytam was, gdzie się znajduje general i dla· 
czego dotychczas nie paje znaku tycia? - l 
Rummel uważnie popatrzył na spokojną i sta 
nowczą twarz majora. 

- Rozumiem dobrze, :ie, słusznie pan mó­
wi, zawiniłem również! - odpowiedział ostroż 
nie l wymijająco major. - zdaję sobie spra­
wę, Iż niezupełnie Jestem w porządku„. 

- Rozumujecie słusznie l logicznie, Lau­
nitz! I to mnie bardzo cieszy, - uśmiechnął 
się Rummel, - chciałem wam powiedzieć, że 
niedość energicznie pilnowaliście tego łotra 
Heinza! Jednak, nie będę wyciągał z tego 
jakichkolwiek konsekwencji. Nie chcę was 
martwić! Jesteście dobrym oficerem 1 zro­
bicie niezłą karierę, mój drogi! Macie wszel­
kie dane ku temu! Nie chcę łamać waszej 
kariery z powodu drobnych niedociągnięć -
Rummel z wyraźnym zadowolinlem poklepał 
Launitza po ramieniu. 

Jakowlew poczuł, że następuje decydująca 
chwila. Czy tylko Andrzej dobrze zrozumiał 

•ydane przez niego rozkazy? Czy uda mu 
·~na czas spełnić owe rozkazy? Od punktu­

alnego wykonania tych rozkazów zalefało 
·vszak nle tylko życie i!'go samego, ale i prze­
prowadzenie jeszcze ważniejszych planów.„. 
Wszystkie te myśli błyskawicznie przebiegły 
przez głowę Jakowlewa, który czując na so­
bie świdrujące spojrzenie Rummla zaczął wy­
jaśniać powolnym i spokojnym głosem: 

- Generała ScherwitŻa zostawiłem na jed 
nym z oddalonych punktów inspekcyjnych, po 
zbawionych połączenia telefonicznego. Prze­

~ Dziękuję za słowa uznania, panie ober- żyliśmy z generałem dość ciężkie chwile, gdyż 
~turmbahnfuhrerze - odpowiedział prostując w drodze partyzaqci napadli również i na 
się Jakowlew i mimo woli uśmiechnął się. - nas. Odparliśmy napad z łatwością. Tym nie 
Postaram się nie zawieść pokładanych we mniej, generał musiał zostawić swego adiu­
mnie nadziei, panie von Rummel! tanta na tym punkcie. Udało nam się zdobyć 

Ale Rummel nie odpowiadając na te sło- u jednego z zabitych partyzantów dokumen­
wa, nagle spoważniał i zapytał Jakowlewa: ty, świadczące niezbicie o tym, że Kurt Helnz 

- W jakiej sytuacji obecnie majduje się był na usługach wywiadu partyzanckiego. Ge 
Scherwitz? Przed waszym przybyciem otrzy. neral zrozumiał, iż wiadomości, które Heinz 
małem wiadomość, że generał udał się z wa- dostarczał partyzantom oraz dowództwu ra­
mi na inspekcję. Podczas waszej nleobecnoś- dzieckiemu mogly zagrażać w pierwszym rzę 
ci ci przeklęci partyzanci zorganizowali na- dzie najdalej wysuniętym punktom naszej 
pad na komendanbrę. Udało nam się pręd- obrony. Z tego powodu generał zdecydował 
ko opanować sytuację. Tym ni~ mniej, jed- sie; nie przerywać swojej Inspekcji, kierując 
nak, dopiero wasze przybycie do mnie I listy 1 się przede wszystkim do tych najbardziej od-

wojis.kow~j • k.iero'Wl!likiui wydziału ~nna­
cji, płk. Tulpanowem n~ czela. Obrano prerry· 
diu.m kongresu, w skład iktó.rego w~i obaj 
przewodniczący FED, Pieck 1 Grotewohl, ma· 
ny teoretyk li1eratucy marksistowskiej prof. 
Lu:kacs :z Węgier, duńs:.1cl pisarz robotniczy An­
derson-Nexo, prof. dr Lieb ze S7iWajcari!, re­
daktor naczelny ~aryskiej „Humairite" - Co· 
gniot, prof. ~ Brugsah :r. Berline. i inni. 

dalonych punktów, teby móc odpawlednio je 
przetasować, krzyżując w ten sposób plany 
przeclwnika. Bojąc się, że napad na komen­
danturę, o którym słyszeliśmy w drodze, mo­
że w jakimś stopniu przyczynić aię do opóf· 
nienla zamierzonej kon~rofensywy generał 
von Scherwitz natychmfast wysłał mnie do 
pana, panie Rummel. Jednocześnie generało­
wi chodziło o to, aby jak na,jiprędzej by1 
schwytany I unieszkodliwiony Heln:r.. Pisząc 
listy do pana, generał podkreślił, Iż będzie 
z powrotem najpótniej d?.iś wieczór, lecz praw 
dopodobnle przed wieczoręm nie uda mu się 
połączyć telefonicznie ani z dowództwem, ani 
z panem, panie obersturmbahn!uhrenel 

- Dziwne! Bardzo dziwne! - wycedz.il 
przez zęby Rummel, nie przestając uważnie 
obserwować twarzy mówiącego doń Launltza. 
~ Czyżby generał nie mógł wysłać zamiast 
was kogoś z młodszych oficerów, aby powia­
domić o tym wszystkim? Czy Istotnie tak 
trudne byłoby połączenie telefonicme? Prze­
cież :r.dążając do tych oddalonych punktów na 
szej obrony, zahaczaliście równie! 1 o miejsca, 
gdzie 0 telefon niewątpliwie je!lt dość łatwo? 
- l oczy '.Rummla przeszyły badawczym wz:ro 
klem majora. 

- Zresztą, niezupełnie rozumiem, dlaczego 
Scherw!tz nie mógł ml o tym napl!ać aam'f 
- z pewnym wahaniem w głosie ciągnął Rum 
mel, wciąż nie spuszczając oka %& s.pokoj:neJ 
twarzy Launitza. - wszak napad partyzanMw 
na komendanturę, o którym słyszellśde, Jałt 

twierdzicie, - to nie drobnostka„. Dziwne 
i niezbyt zrozumiałe dla mnie rzeczy„. Uwa­
żałem zawsze Scherwitza za bardzo wytraw­
nego l zdolnego nawslrroś bojowego generała. 
Nie posądzałem go, aby mógł postąpić tak, po 
wiedzmy delikatnie po młodzieńczemu„. 

CD. c. n.) 



Kronik.a m. Kutna 

Komu winszujemy 
S00.bta, 8 maja 1948 roku. 
Dziś: Stanisława. 

Telefony 
Pow. Kom. MO. - Nr 22 
Miejski Posterunet< MO. - Nr 33 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 
Pow. Za kJ. Ub. Wz. ul: Narut. 20, tel: 108 
Urząd Zdrowia - Nr 91 
Komunalna Kasa Oszczędooścł Nr. 43 
Polski €zerwony Krzyż (PCK) - Nr 89 
Szpital Powiatowy - Nr 20 
Ubezpie<:zalnia Społeczna - Nr 34 
Apteka „Pod Orłem" - Nr 106 
Apteka Sukc. H. Walenla - Nr 1 
Apteka mgr. Z. Chacińskiej - Nr 52. 
Pogotowie Sanitarne PCK - tel. 90. 
Prezydium Pow Rady Narod. - Nr 102 
Zarząd Miasta Kutna - Nr 30 
Straż Pożarna .-· Nr :u 
Urząd Repatriacyjny - ~r 86 
Pow. Zakład Elektryczny - Nr 32 

· Tymczasowy Adre1 Redakcji „Głota ICut. 
nowskiego" Pu ~datowy Referat Kultury t Sztu. 
J:I Kutno ul 29 Latopada l - tet 1'7. 

Z życia organizacji młodzieżowych 
Powiatowy Komitet Jedności Organizclcji 

1'(1łodzieżowych podaje do wiadom0śc1 prze­
wodniczącym kół ZMW „Wici", OMTUR oraz 
ZWM, że dnia 9 maja 10 godz. 11·tej w sali 
zw;-.1 w Kutnie .przy ul. Sienkiewicza 2 odbę· 
di.ie się ogólny -zjazd przewodniczą('ych. 

NA DRODZE KU JEDNOSCI 
Dnia 4 mafa rb. w sali „Wici" odbylo es ę 

zebranie Powiatowej Komisji Współpracv O:-· 
ganlzacji mtodzieżowych, na którym zostaJ 
wybrany Komitet Jedności Organizacji Mło· 
d-zieżowych. 

W skład Komitetu wesz.li: ZWM - Matere 
Józef, Gondarek Mieczysław, Rysiński Edward; 
0/11 TUR - Rojek Aleksander, Filipowicz Teo­
dor, Zięblicki Franciszek; ZMW „Wici" - Ja. 
kuhowskl Władysław, Kossowska Zofia, Mar- I 

ótOS KUTNOWSKI 

erwsz ·p narne zeb nie 
Nowej Miejskiej Rady Narodowej 

Dnia 4 maja br. w sali konferencyj-I Posiedzenie zagaił prezes PRN, ob. prezydium MRN weszli: ob. ob. Ganas 
nej ~arzą.du Miejskiego "!' Kutnie odby- Płażewski i powołał na przewodniczą- Alfred, jako zastępca przewodniczące­
ło się p1er'hsze zebranie nowowybra- cego zebrania ob. Pawlaka Władysła- go, oraz członkowie prezydium Zems~a 
nej Miejskiej Rady Narodowej. wa, dyrekora PCH w Kutnie. W skład Bolesław, Smoleniowa Elżbieta i Wraga 

Rudolf. 

Trzeba dbać o stan kominów 
Od dłuższego czasu mamy piękne, 

słoneczne pogody, a co za tym idzie -
zwiększa się na wsi niebezpieczeństwo 
pożarów. Szczególnie rolnicy, któm· 
mają domy kryte słomą, muszą uważać 
i sprawdzać przewody kominowe, aby 
zapobiec wypadkom pożarów. W tym 
celu ustalono przymusowe czyszczenie 
kominów przez kominiarzy. Niektórzy rol­
nicy uchylają się jednak od tego obo-

Eksport 

wi.ązku. Władze admiflistracyjne posta­
nowiły surowo karać opornych. I :ak: 
Stolarski Feliks, zamieszkały we wsi 
Wierzby, gmina Sojka, zapłacił 500 zło­
tych grzywny za to, że nie pozwolił czy­
ścić kominów w swo:m domu. Taką sa­
mą grzywnę zapłacili: Goliszewski Ste­
fan, Brzozowski Józef i Goliszewski Jó­
zef, wszy~cy ze wsi Grodno li, gmina 
Błonie. 

Dzięki pełnemu wykonaniu Jes1en- my - został już prawie w całości wy­
nych dostaw ziemniaków na cele zao· konany. 
patrzenia reglamentowanego i dzięki 
ogólnemu nasyceniu rynku, obecnie ·w W okresie wiosennym realizujemy 
okresie wiosennym popyt na ziemniaki poważne dostawy eksportowe, uzysku­
konsumcyjnc j est raczej nieznaczny, co jąc na ogół korzystne ceny. Przez Gdy­
z jednej strony uł~tw~a wykon~nie pla-. nię i Gdańsk odchodzą transporty 
nu dostaw sadzeniakow dla Ziem Od-1 · · k' · d l h d A r · D 
zyskanych, z drugiej zaś strony pozwa· zie:rmia o:v Ja a nyc, 0 ng 11. o 
la skierować posiadane nadwyżki na konca maJa dostarczyc mamy 20 tys. 
eksport. Do tak korzystnego stanu rze- I ton z czego wysłano już 11.500 ton 
czy przyczyniły się również warunki i przedterminowe wykonanle zobow;q­
klimatyczne, dzięki którym ziemniaki zań uzależnione jest jedynie od dosta­
przezimowały na ogół dobrze. tecznie szybkiego uzyskania taboru 

Ban zaopatrzenia Ziem Odzyskanych morskiego. . 
w ok. 60 tys. ton sadzeniaków dl a te- Do końca maja również dostarczymy 
renów, które dopiero zagospodarowuje· :rn tys. ton ziemniaków do Czcchm;ło-

Posiedzenie Prezydium PR N 
We wtorek, dnia 4 maja odbyło się 

zebranie prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Kutnie pod przewodnic­
twem ob. Płażewskiego Jana. 

. 
Przyznano kilka nagród dla zwycięz-

ców Biegów Narodowy.eh, oraz posta­
nowiono udzielić subwencji Powiatowe­
mu Związkowi Samorządowemu, na zor­
ganiz.owanie wycieczki do Poznania na 
Targi Międzynarodowe. W tym samym 

W toku obrad przyjęto sprawozdanie 
budżetowe za rok 1947, oraz uchwalo­
no nowy budżet szarwarkowy w wyso­
kości 1.392.000 złotych. 

Powołano nowe komisje, na cze!e 
których stanęli: Kontrola Społeczna -
ob. Zemsta, Komisja Oświatowa - ob. 
Swiątkowa, Finansowo - BudżetO'.va -­
ob. Wiallsa, Opieki Społecznej - ob. 
Spiewankiewiczowa, Sanitarna - ob. 
Zajączkowski i Bibliotek - ob. Micha­
łowska. 

• a 
wacji, z czego dotychczas 13 tys. t0n 
przeszło przez s~ację graniczną. 

W końcu kwietnia br. podjęto do­
stawy 15 tys. ton do radzieckiej strefy 
okupacyjnej Niemiec, przy czym znacz­
na część została już załadowana. 

Jedynie na rynek angielski wysyła­
my ziemniaki specjalnie wybierane 
i opakowane (w workach). Rolnicy-do­
stawcy ziemniaków otrzymują odpo· 
wiednio znacznie wyższą zapłatę. Pozo­
stali odbiorcy kupują gatunki normal­
ne i bez opakowania. 

„LUBLIN" Z CEN~Ą DROBNICĄ 
Do portu gdy11skiego zawinął polski statek 

„Lublin" z Hull i Rotterdamu, przywożąc ogó· 
łem 5.055 ton drobnicy, składającej się m. in. , 
z farb, lakieru, skór solony<h i suchych, żaró­
wek, chemikalii, wełny, papieru, narzędzi den· 
tystycznych i medycznych itp. 

* * * 
KOPRA Z MANILLI 

Do Gdyni zawinął amerykański statek 
„Lcaqvilt" z Manilli z transportem ponad 6.600 

Prezydium rozpatrzyło szereg spraw, 
między i1nnymi postanowiono przystą­
pić do reorganizacji kilku gminnych 
i miejskich rad narodowych, które wy­
kazały małą aktywność w swej działal­
ności. 

celu udzielono zapomogi pieniężnej Ko- ton kopry. • • • 
łu Gospodyń Wiejskich. RODZYNKI, KAKAO I POCZTA ciniak Włodzimierz. 

ll-1111- llll--1111- 1111-llll- 1111- llll-1111- llll-llll- llH- 1111- llll - llll - llll - llll- llll- 1111-llll-1111-llll- 1111- ll Do portu gdyńskiego W&Zedł duński &tatek 
„Falstria" z rodzynkami, kakao i 224 wo~ami 
poczty. z • w1zyla u •• Rawiaków•• 

W połowie kwietnia na teren nasze­
go powiatu przesiedlono 26 rodzin z po­
wiatu Rawa Mazowiecka. Są to mało­
rolni, którzy w Rawskim posiadali dział­
ki od 2-3 hektarów o słabej glebie. 

siewnym i ziamniakach do sadzenia. Za-1 - Nie ma innej rady - mówi tow. 
interesował się nami także inspektor Misiołek. - W tym tygodniu przyślę 2 
rolny Pow. Zw. Samopomocy Chłopskiej traktory, muszą to zaorać, na deszcz nie 
ob żywica i insµektor zespołu PNZ Nr 1 będziemy czek.ać! 
ob. Kiszkurno, którzy ułatwili nam otrzy- Nowonadzieleni z .!'adm3cią przyjęli O· 

manie kwalifikowanych zbóż siewnych. świadcze1'ie sąsiada. Wstyd byłby prze-
- Martwi nas tylko jedno - ciąg-: cież na qiłą okolicę, gdyby zostawili 

• • 
ZNOWU 140 DOMKÓW FI~SKICH 

Do portu w Gdyni przybył fiński &tatek 
„Maria", pnywożąc dalszy transport 140 dom· 
ków fińskich. . ... . 
Z ŻYWNOSCIĄ I WYROBAMI DRZEWNYMI 

DO LONDYNU 
Polski statek „Lech" opuścił port gdyński 

z transportem 1.340 ton drobnicy, na którą zło­
żyły 6ię: jaja, bekony I wyroby drzewne. 

Przybyli rolnicy osiedleni zostali w 
majątku Klonowiec Stary i Klonowiec 
Szlachecki, otrzymując dzi-alki od 5-7 
hektarów dobrej ziemi, przeważnie 

nie dalej ob. Ziętek. - Zostało nam je-1 tę ziemię odłogiem. . 
szcze 40 hektarów ziemi pod ziemniaki, śmiało możemy twierdzić, że szyb- -„~---
ale trudno ją ruszyć. Ziemia jest ze-1 :de ukończenie tegorocznej akcji siew- ~.,.. ___________ .;.... _ _. 

pszenno-buraczanej. 

W tych dniach do starostwa powiato­
weg9 wpłynął meldunek z gminy Sojki, 
że część ziemi przydzielonej rawiakom 
(jak ich tu nazywają) nie została obro· · 
biona. Starosta tow. Tomczak wyjechał 
w teren, ażeby sprawdz:ić otrzymane in· 

schła i zwięzła, a nasze szkapiny słabe! · nej i zlikwidowanie ostatnich odłogów 'A. U(QHQL Nlre7rzr-Mrw_ 
Idziemy wsz..,"Scy w pole obejrzeć le w powiecie zawdzięczamy w znacznej ~ ~1:1~1 

nieszcz.ęsne, niezaorane 40 hektarów. mierze pomocy sąsiedzkiej, świadczą- CZkO\VtrllA • NAD1QD. Ul 
Na miejscu zastajemy tow. Misiołka, ad- cej o dużym wyrobieniu społecznym ~ I ~ 4 ... • 

ministratora majątku Głogowiec. rolnika kutnowskiego. 

formacje. Korzystając z okazji jedzfomy 
i my wraz z tow. starostą 1 inspektorem 
rolnym, ob. żywicą. Zajeżdżamy przed 
osiedle. Otacza nas grupa mężczyzn 
oraz kilka kobiet, ubranych w barwne, 
pasiaste suknie, tak często spotykane 

Przygody 
na Mazowszu. Na pytanie ob. starosty J • 
.o stanie za.siewów, odpowiadają jeden. a SI a 
przed drugiego: 

- !Viimo, że tak późno tu przybyliś-

my, to jednak większą część naszych i w· . . 1 
dzi_ałek zaoraliśmy i obsial i~my - .mówi I 1n f [I~ ) ~ 'l 
najstarszy z grupy, ob. Stari1sław Ziętek. ~ 
- Wrdatną pomoc okazał nam w tym 
majątek państwowy Głogowiec. Otrzy- 11111n11111111111111111111111111111111111111111 

mal iśmy prawdziwą pomoc sąsiedzką 

w sile pociągowej, traktorach, zbożu D-026099 Skocz! 
4 

Już: 

: • „. 
''· 

Nie umleszl O, to taki 
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. Owad zieścia tysięcy widt6w przygl~dalo się zawodom na stadionie ŁKS-u 
Spo~ie P_llłka·r&kie .. o puchM przeohoani I lklo s'Zybkości oraz zgrania. Brak Cichockiego Drużyna gości była bez słabych puniktów, 

prezy enta. mias·ta Ło~1 to.w. E. Stawińskie- i dał się bard'1'.o we znaki. Mimo wy>Siłlku obu natomiast u łodzian zawiódł Janeczek i częś­
~o wzbudz'.ło . oJbrzymie ~lllit~re~owa'!'lle, tak ze...polów, nie udaje się strzelić zwycięskiej ciowo Koczewski. Pomoc tym razem nie była 
Młona 2~it~d~~me ~~ ~rnma~iło si~ prne- bramki i gr~ ko~czy się wynikiem remisowym. naj'lepsa:4 c.zęścilt zespołu. W obronie Łuć był 

b t l'. ęcy widizow .. Go~ie . bawiący w Janec-z;ek me mogł nawet wykorzysł-ać "i:'tua- lepszy od Włoda·rc.zyika. Komar bronił p:ra:y-
80. 0 . ę .w Jednym :z teatrow łodcz·k1ch zapowie cji w ostatniej minucie zawodów. toranie i peW1!1ie jednak przy drug'.ej bramce 
dt&1eli, ze mec.z berz.wzg~ędnie wygrają. 

Stało ~ę jednak in<iczej - uzyskano w;,niih N n 
remlisowy, co jest zaszczytem dla repre.zenta- __ _..P-..1;..ą.;.:.t....,y.:.;;,..w;;,...;;e;;.t;;.;;a;;.:p;;.;;l..;e;;;. 

interweniował z.byit późmo. W napadzie dobn:• 
wypadl Baran ornz Cichodki. 

Zawody prowadiził po1p.rawuie p. S?Jpe!l!!\41. 
nie do,puszczają,c do ositr&j gry. 

Praedmec-z wygr4ła drużyna 1'1.biallldc, bij~ 
Zgie.n: 6:2 (2:2). 

~ji naszego miasta. Goście wiprawd-zie pro:ewa 6 • p 
mep~z~cię~e walory technic.we i taktyc:z;ne, a-Warszawa z~li pn';'Z pe)Y'ien C'lJaS, wykazując przy tym wys c I g u r a 
~mb.r<:Ja J_edinak naszych chłopców s.prawiła, 
ze rue daliśmy się pokonać, a gdyby po przer 
wre w miejsce Jane-c-zka WY9tawiono Cich-0c- Czech Krejcu - pierwszy na mecie 
kiego, niewątplliwie wyillik byłby lepszy na · 
nasz<\ korzyść. W dniu wcz<:irajszym zakończyi się pi~y &- -4) Zoric (Jug-0sławia) 7:21 :31,6. W ZII..INIR 

P d ~~ etaip wyścigu koli!Jrskiego Piraga - Warsza- 5) Pantareocu (Rumunia) 7:21 :46. Na starcie piątego etapu wyścigu ko~alI'6kle-
rae s-.~ią ob. Srz.perli1I1Jgiem drniyny sta- 48 

nęły w następuJących sikładach: Rratislava:- wa na trasie Zili!lla - Katowice (221 kllll.). 6) Vaverlka (Czechosł.f f21 :46,7. go Praga - Warszawa w Zmnie Slt<ilil.ęło za 
Rajma.n, Vican., Hindwlak, Balaz.zi. Ma•riko, Po- Na metę piątego etaipu, na stadion „Pogoni" 7) Nowocrzck (Polska) 7:22:49,4. wod!lli'k.ów. Dwóch kolarzy wycofało się po 
kom.y, Danko, Kaimi1, Kucha.r, S:mibe,rt i Simań w Katowicach wpadlo grupa trzech kolarzy fu 8) Wygłem.da (Po,Ls.ka) 7:22:49,8. c:z,wartym etapie. Jednym z nic:h był Gabrych 
sky. Łódź: _ Koma,r, Włodarcz ... n.c, Łuć, Kor- goslowiańskich oraz Czech Krejcu. (Polska), który polJlulk,ł się dortlkdiwie, wipada· 

1 • Na finiszu zwyciężył Kirejcu (CSR) w czasie 9) Wrzesiński (Polsika) 7 :22:56. jąc na slup po zajecha!llilll mu drogi na k.ró11ko 
porowicz, Ur'ban, Miiller, Hogendorf, Baran, 10) p · (C h ł · ) 7 22 56 2 -'- '·6 ,,__ ... 
J ek Ci 

7 :21 :31. enc -iec os owaCJa : : , . ,przed metą prze.z jedne,,... z zawowui'"" w U'Ull" 

Ml.ee.z · , ·choc:k:i i Patik.olo. „-2) Horwy.tk (Jugosławia) 7:21 :31,2. Dotychcza>Sowy leader- Kapiak przybył na gar&kich. Drugim jes-t zawodnik b.u~a'l'&ik.i Bu--
Pierwsze minuty upłynęły pod makiem W!la 31 Poreds.ky (Jugosławia) 7:21 :31,.(. I 15-tym rniPi>scu w <"nsie 7:31 :22. rainov, który wycofał s.ię n.a skUJtelk zapalneqo 

~nych ataków, Do1piero w 14-ej minucie staJll'U oka. 
prowadzenie d1a rodzian uzyskuje Baran. W 
mi1J1utę później Janeczek nie trafia do pustej · 
b-ram9cl. W 21 minucie Sarube!lt wyirównał 1 ł>a 
dneqo strzaru. W 29 min. ten sam zawodnhl< 
:podwy-Uza wynik do 2:1 dla Bra1isdavy. Mimo 
robimzonady Komar zmu'51Zony był do kapitu­
lacji. W 40 mimucie po ładnej kombinacji ze-
6poru łódzikiego Cichocki straem wyrównu­
j~c11 bramkę dla Łodri. W 42 mi1rvucie Hogein-
dorf i Cichocki ma.mu.ją dogodne pozycje. j 

Po zmianie sł!ron atak Łodrzl W)"6'tą.pił w na­
&ł.ąpującym &kładzie: Baran, Patkolo, Janeczek, I 
KoczewskJ, MaircilI!i~. Pomysł ten okazał się 
o tyle niefortunny, że naT>adowi ło<l'Dian bra-

Warta - ŁKS ·a:S (4:3) 
Roizegirane na boisku „W•aor.ty" spotikanie 

o mil.&tr.Los1Jwo ligi &z<:zypiomi-ak.a między miej­
scową. „Wairtą" a .ŁKS-em (Łódż), zakończyło 

się po żywej walce zwycięsbwem gospodarzy 
w stosu.nb 8:5 (4:3). 

MO (Warszawa) wygrywa 
Rozegrany wczoraj na boisku OM TUR w 

Waxsuwie meoi: piłkar61kl między reprezenta- • 
ej~ Po~ Milicji Obywatelskiej a repreizenit-a.-1 

~1~~,1~1J.~::.~~1~'::~::;;y :'.~::, B r a w o u c z n i o w i e X I G i ITI n a z i u ITI 
Kupczak wygrywa z Bekiem w pienvsiyc! dniach kwietnoia br. koło I Na urocr.i:ysitość otwaircla boiska przybyli 

Pierwsze w tym SE!ll:onie zawody ko1arS!kie, 
rozegrane na torze „Oracovii", przyniosły mię­
di,y innymi seI1M1cyjny pojedynek czołowych 
torowców polskJch: Beka (Łódź) I Kupcraka 
(Kraków). Po eliminacjach rozegrano finał 
biegu międ!zy tymi zawodnfilca.mi. Pierwszy 
bieg fi;nałowy wygrał Bek, uz16'lwjąc na os.ta.t­
nkh 200 m czas 13,6 sek:. Drugi finał wygrał 
Kupozak, uzyskując czas 12,8. W t!'IZecim, roz­
&trzygającym biegu zwyciężył ponownie Krnp­
ezak, zdobywając tym samym w ogólnej k1a­
syfikacj'i pierwsze miejsce. 

sportowe przy XI Pań&twowym Gimnazjum m. in. wizytator Zelesr.i:kiewicz. z Kura~oriuan 
i Liceum w ŁodlLi postanowifo--ao-dinia 1-go mjr PieńkoW>Ski - jalko przedstawiciel W. P„ 
maja wybudować szkolne boisko '6j}-Ortowe. przedstawiciele organiucji &połecznych i Koła 

Rodzicielskiego. Uroc.zysotość roz.poczęto defi­
Pracowano inote.n&yWllie od piarwsa:ej chwili. ladą. Otwarcia boiska dokonał wiiz. Ze1es.z!kie-
ZIIliwelowaino te-ren, wybudowano bieżnię, sko- wicz, następnie przemówienie wygłosił dyrek­
c.znię I rrutnię. Przy pracy tej pomagała mło· tor gimnazj;um, z. Kowal6kl. Trzy salwy z ra· 
dzież Szkoły P-01'igrafianej. Uroczyste otwar- kietnk oddane p!"Zez jooaków P~. obwieściły 
cie boiska nast4piło w dniu 30 kwietnia be. otwarcie boi.ska. 

Opróci boiska pibkarskiego majduj11 s.ię na W rama.eh uroczyatego otwarcia b<>islta od-
,,stadionie" boiska do 6iatkówki i kosz.ykówki, były się igrzyska sportowe o.raz okoliCZI110ścio· 
bieżnia trzytorowa, skocwia i rzutni.a. wa akademia. 
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Noce były już d.)ść chłodne. Zapytaliś-1 wyniku której znów zabitych zostaje kil­
my przez ,,rację" (.iak w skrócie nazywa- kunastu AL-owców, w tym d-ca Bata·lionu 
liŚlllly ra.dios1ację) czy jest mo'illiwe por. Michorek. 
aJ?yśmJ dostali trochę płaszczy wojsko- Myślę, że szczegółowo opiszą te walki 
wych. Zamó\\ienie zostało przyjęte, po- obydwaj D-cy i Szefowie Sztabów: kpt. 
czym przysłano nam cieple umundurowa- Kornecki i kpt. „Orkan", obecnie pułkow-
nia. nicy. 

W tym czasie dostaję wiadomość od bry- Walka ta trwała cały dzień, a udział w 
gad, które przebywały w terenie, że wra- niej brała artyleria niemiecka i dywizja 
cają one z powrotem w kierunku naszej SS, oraz czołgi. 
bazy. Niemcy koncentrują wielkie siły do Wieczorem udało nam się przerwać 
,..,alki z nimi i trudno im jest się oder- pierścień, którym były otoczone brygady. 
wać. Straty nasze w ludziach i sprzęcie były 

Obecnie m. p. Brygad I-szej i II-ej jest poważne, ale wszystkie natarcia, nawet 
wieś Gruszka. czołgowe nasi zwycięsko odpierali, spali-

Nie iesteśmy pewni, czy za kilka godzin liśmy dwa czołgi niemieckie z PTR-6w. 
nie sto.czymy bitwy. Bardzo wcześnie ranem, o szarówce, 

W na.stępnym meldunku, otrzymanvm patrol dał !""T'l'l znać. że ida nasi. Szły na­
w nocy donoszą nam, że Niemcy nadci:;- ~7P Brygady. Staliśmy na partyzanckim 
gają wielkimi siłami i walki nie uniknie- szlaku i musieli nas znaleźć. Mimo cało· 
my. dziennej bitwy i. poważnych strat, chłop-

Rano, we wsi Gruszka rozpoczyna się cy ducha niP stracili. „Orkan'' - stary 
~ięlka. bitwa dwu naszych Brygad, w . „kawalarz" rozwesekł nu wszystkich 

swoim humorem. Kuchnia zajęła się przy­
gotowaniem śniadania dla przybyłych. Ale 
daleko gdzieś słychać serię karabinów ma­
szynowych i to coiaz częściej i coraz głoś­
niej. 

Zapytuię D-ców: „czy jak wyrwaliście 
się z okrążenia Niemcy tropili was dalej, 
czy nie?" 

Oświadczają, że nic takiego nie zauwa­
żyli. Jednak po strzałach, nie ulegało 
najmniejszei wątpliwości, że Niemcy wa­
lą na las. 

Natychmiast poszedł rozkaz do jedno­
stek: „gasić ogniska i przygotować się do 
odiazdu". 
Pół km. na południowy-wschód kończył 

się wysokopienny las i rozpoczynał się 
tzw. w.rrąb, tj. plac wyrąbanego drzewa, 
gdzie zasadzono szkółkę brzeziny, która 
rosła wysokości 2-3 mtr. Wyrąb ten był 
szerokości lOO·tu mtr., a za nim znów roz­
poczynał się las. 

W szkółce tej należy zająć stanowiska 
.i ednostka mi. 

Oddziały odmaszerowały, pozostały pla­
cówki ,którym poleciłem, by nie opusz­
czały stanowisk prędze;, aż nie zauważą 
Niemców. Wtedy mają prawo wycofać 
się. 

Nic trwało to długo. Jeszcze oddziały 
nie dotarły do nowego m. p., a już syl­
wetki Niemców migały wśród drzew. By­
ło jasnym, że jest to obława na bardzo 
:lużą skalę. Niemcy mając poprzedniei 
nocy w pułapce- dość poważne ąiły A.L.­
wców, którzy w bojowym szyku przerwa· 
lJ pierścień niemiecki - nie dali za wy· 
graną. 

Rozpoczęli pościg za Bryiadami. Strze-

NIESZCZĘSNE GUMY 
Pr.ze-z pierws!Ze 70 kJ1m. piąitego etapu •asa 

prowldrziła pruz teren o stosu.nkoW'O niewiei· 
kiej r6imicy w-zniesień. Zawod;nicy jechali i 
5zybkością oilcoło 30 kilm. na gocltz,inę. Na tym 
odcinku 13...W kolany pr&ebiło gumy, w tym 
5-ciu Polaków: B'llkowsk'i, Leśkiewicz, ŁaizM'· 
czyk, Wando<r i Gry!Ill!dewicL Zawodl!l.icy ci do 
gonili jedna.ile wlkrótc.e %Wal'lti\ !1fll«>ę po-z.osta­
łych kc>larzy. Na teren.ie gónzystym. który ro:z 
począł się za czeskim Cieszynem zawodnicy 
rozbili się n.a kilika g;rup. W aołówce male­
żli się: Jugosłowianin Pore<lsky (jadący pou 
kon.ltui!'&em), Horwatiic (Jugo~awia), o.raz Ru· 
mun Nioulescu. Kola<rze ci stale powi~j4 
od!ległość od pozositałycih g~. Za czoł6W'k.§ ;a 
dzie grupa 20•tu zawo<lin.ików, w tym 9-ciiu Po 
laków. W tym czasie wycofał si• i wyścigu 
doskOlllafy kolitn: cz-esik.I Holu/bee. 

W MORA WSKIEJ OSTRA Wll!! 
P.rzy wjerozie do Mo.raJW1Slkiej O!ltraiwy (102 

kilm.) prrzewirócil się na o&trym wiirażu Sałyga 
i Jankowt>kl. Na 115 k:lm. c:włówb. miała 4 
mi1J1. przewag.i nad następni\ g.ru,p11 L z ut aam4 
różniq C'LaSU przekroczyła gralllicll Polski. 

PECH KAPIAl<iA 
Po pr:zebyciu granicy Kapiak „uc!eftt.ł" ~ 

jej grupie, k,t.6ra. składa.I.a się z. -4 Czechów, I 
Polaków, Riumuna I J~-0słowian.ina i gon.il ezo 
łówkę, zbliżając się do niej o m. 1 ldm. 
Pogoń n.ie udała 1ię jedinaik.. gdyi: po pr!le­

jechaniu 10 klm. Kaplak pr:ie.bfł gumę. Na 191 
kim, Ka,'P'iak miał dirugi defeQcit. Do pomocy 10 

s.tał mu_ Sa.łyga. lec7. obaj me doQQ!llill ju.ł awo 
jej gruipy. 

Na krótko pn:'Cd Łońcem etapu i.awodtnlcy 
Jadący w drugiej g!'Ujpie dogoriHi czołÓ<Wlkę 1 
w:padli na metę w kolejności jalk już podawar 
liśmy powyżej. 

Kolejność zawodników l CllłlSY podane po­
wyżej 6'lł już zatwierdzone jako oficjalne. · 
KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA W V ETAPIB 

1) Polska I - 22:08:35,2. 
2) Czechosłowacja I - 22:13:12,2. 
3) Rumn.mia - 12:19:16,6. 
4) Czechosłowacja II - 22:26:50,-4. 
5) P<>lska II - 22:51 :10,6. 
6) Bułgaria - 23:14:515,-l 

lanina w lesie odbywała się w dw6c:h kie­
runkach. 

Niemcy zwykle idąc w las rawsze strze­
lali zawzięcie krzycząc przy tym: „Ba.11-
ditl Badintl Haende hochl". W ten sposób 
dodawali sobie animuszu. Dla na• to było 

lepiej, bo idąc z wielkim hałasem zmu­
szali nas do maksimum czujności. W ~­
le, po zachowaniu się Niemców w lesie 
wnioskowałem, że proszą oni Boga, by 
partyzanci uciekali, a w czasie ucieczki 
oni będą ,,bohatersko" strzelać do nich, 
jak do zajęcy. 
Rozwinęliśmy tyralierkę. Ukryci w 

brzezince obi.erwowaliśmy las. Strzały i 
hałasy przybliżały się do nas w szybkim 
tempie. Nie wolno było strzelać bez ko­
mendy. Zdawaliśmy sobie sprawę, że je­
śli nie posuniemy się do przodu - będzie­
my zgubieni. 

Wszyscy milczeliśmy, na nasze; linii za­
panowała śmiertelna cisza wypełniona 
łoskotem wystrzałów. 

Niemcy strzelali ze świetlnych naboi. 
Latały one jak świętojańskie robaczki. 
Atmosfera stawała się coraz bardziei de­
nerwująca. Nastrój napięcia - podniece­
nia. 

Wpatrzeni byVmy w las, a serca ko­
łatały nam w persiach. Za kilka minut 
rozstrzygnie się bój. Musimy zwyciężyć. 

Sylwetki niemieckie tu i owdzie migają 
wśród drzew - idą całą mcu;ą. 

Niemcy podsuwali się już do mieisca, 
~dzie za chwilę rozegra :'lię bitwa. Od c.za• 
su do LZasu słychać było krzyk jakiegoś 
szwaba - „ wyrówncii I'' 

(D. c. n.J 


